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Gdy dziecko kaszle i kicha
Choroba malucha jest 
zawsze dla rodziców dużym 
zmartwieniem.

 Na szczęście, dzięki poradni dzie-
cięcej działającej przy przychodni 
lekarskiej „Na Skarpie”, najmłodsi 
mieszkańcy osiedla mogą liczyć na 
fachową pomoc medyczną, bez po-
trzeby wybierania się do centrum.

Dr Krystyna Wojtkiewicz-
Stankowska,
lekarz pediatra

W naszej przychodni dzia-
łają dwie poradnie dzie-
cięce - dzieci chorych i 

zdrowych. Dzieci mają zapewnio-
ną pomoc przez całą dobę. Od 8 
rano dyżuruje trzech pediatrów, 
oprócz mnie są to dr Ewa Nowic-
ka i dr Barbara Pawlikowska. Po 
12 dyżur pełni też dr Jolanta Peł-
ka – Wit. Od 15 do 18 dyżurują u 
nas lekarze z zewnątrz, a od 18 do 
rana zabezpieczamy obecność leka-
rzy dziecięcych w pogotowiu. Na 
naszej liście aktywnej znajduje się 

4500 dzieci i młodzież. Zatrudnia-
my także pięć pielęgniarek szkol-
nych, pod opieką których znajduje 
się 3900 dzieci w 13 szkołach. Pro-
wadzimy badania profilaktyczne, 

szczepienia, zarówno te obowiązko-
we, jak i na życzenie. Udzielamy po-
rad dla mam w zakresie karmienia 
i pielęgnacji, rodzice dostają też in-
formacje na temat szczepień. Te-

raz, w okresie wiosennym trafiają 
do nas z dzieci cierpiące na alergie, 
problemy przewodu pokarmowego. 

Jesienią i zimą częściej zdarza-
ją się infekcje, powikłania po-
grypowe. W naszej przychod-

ni nie ma kolejek, mamy rejestrują 
się z dziećmi na godzinę, dostają 
swój numerek i nie muszą czekać. 
Istnieje możliwość rejestracji oso-
bistej i telefonicznej, można zamó-
wić wizytę dzień wcześniej, oczy-
wiście stany nagłe i ciężkie przyj-
mujemy bez kolejki. 
Jeśli podczas badań kontrolnych 
2,4 i 6-latków pojawią się jakieś 
nieprawidłowości, kierujemy da-
lej do poradni specjalistycznych, 
jeśli jest potrzeba, obejmujemy 
dziecko częstszą obserwacją. Małe 
dzieci, do roczku kontrolowane 
są przy okazji szczepień, oczywi-
ście jeśli mama sobie życzy, przy-
chodzi z dzieckiem częściej. Za-
wsze służymy poradą, jeśli rodzic 
odczuwa jakiś niepokój w związ-
ku ze stanem dziecka, w każdej 
chwili może przyjść i otrzyma po-
moc.że rodzice na Skarpie wiedzą, 
że mogą na nas liczyć.

Doktor Stankowską znają chyba wszyscy rodzice. Wielu z nich, gdy 
sami byli jeszcze dziećmi przychodziło do pani doktor. 

JAŚ, 4,5 roku
- Chciałbym mieć żółwia na 
dinozaurze. To jest taka zabawka, 
żółto-zielono-pomarańczowa. 
Pociąga się ją za sznurek i ona 
sobie jedzie. Poza tym chciałbym 
mieć rodzinę Scoobe doo. Nie 
bawiłbym się sam, podzieliłbym 
się zabawkami z kolegą Kevinem.

DOROTKA, 3,5 roku
- Chciałabym jeszcze jednego 
brata. Kładłabym go do łóżeczka, 
gotowała mu zupę, przytulała 
i bawiła się z nim. Kładłabym go 
do wózka i jeździła na spacery. 
Na pewno podzieliłabym się z 
braciszkiem swoimi zabawkami.

JAGODA, 4 lata
- Chciałabym mieć pralkę, 
łazienkę i kuchnię. Sprzątałabym 
łazienkę, a w pralce prałabym 
ubrania dla lalki. W kuchni 
gotowałabym obiad, najlepiej 
rosół. To się robi tak: najpierw 
marchew, potem ziemniaki, 
potem mięsko i wszystko razem 
gotuje się w wodzie. Mam 
nadzieję, że dorośli by to jedli. 

KUBA, 5 lat
- Chciałbym mieć klocki, takie 
jak te, którymi się tutaj bawimy w 
klubie. Zbudowałbym z nich ulicę, 
dom, parking i stację benzynową. 
Zacząłbym od domu, byłby mały, 
ale z piwnicą, miałby kilka pięter, 
żebyśmy się wszyscy zmieścili.

Żółw na dinozaurze
- czyli o czym marzą dzieci z klubu „Zodiak”


